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(Dalszy cigg—patra Nr. 47). 


_W izbie deputowanych toczyły się we 
czwartek w dalszym ciągu. rozprawy nad 
, drugiem przedłożeniem rządowem* o miano- 
waniu przez państwo nauczycieli ludowych 
w prowincyach wschodnich. 

Początek posiedzenia o godzinie 1l-ej. 
Na ławie rządowej zasiada żministerjoświaty 
dr. Grossler i komisarze. 

Poseł Windhorst upatruje w projekcie, 
będącym przedmiotem obrad, dążność pań- 
stwa do ujarzmienia szkół. Rząd ma na 
celu, pozbawiwszy szkoły ich samodzielno- 
ści, wprowadzenie do. nauki zasad. pogań- 
stwa, które stanowi jego sztandar. Płynie- 
my pełnym żŻaglem do urzeczywistnienia 
idei państwa bez Boga i kościoła. Nauczy- 
ciełs zależeć mają od samowładzy ministra | 
wyznań, który będzie orzekał, czy można 


pismo 


| Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Piotrkowska, hotel Huimburskł Nr. 375. 
Adres telegraficznę: aa | 


przemysłowe, handlowe. 


i literackie. 


iw Łodzi. 


nę konstytucyi, do czego braknie uzasadnio- 
nej pobudki, Brak szkół w Poznańskiem 


ji Prusach zach. jest karygodnem zaniedba- 


niem się rządu, zwłaszcza brak szkół ka- 
tolickich. Nauka religii jest koroną nau- 
ki i wychowania. Duchowieństwo i rodzi- 
ce mogliby więcej zdziałać w interesie za- 
miarów rządowych, niż przedłożone prawo. 
Ale u nas cheg dzisiaj radzić na wszystko ki- 
jem kaprala. Szaując i broniąc naszej na- 
rodowości, mamy obowiązek uszanować pra- 
wa innych narodowości, państwu naszemu 
podległych. | j 

- Projekt mie usamowalnia nauczycieli, ale 
zmusza ich do serwilizau wobec państwa; 
jest on wręcz antykatolickim; zastosowanie 
jego zaczyna się u kresów wschodnich, ale 
rychło grozi rozprzestrzenieniem po innych 


| prowincyach pruskich, 


. Poseł Koerber (wolno-konserwatysta) twier- 
dzi, że raczej ewangelickie szkoły są w za- 
niedbaniu. Powodem do wniesienia projek- 
tu rządowego jest wyłącznie wzrost i potę- 
źnienie żywiołu polskiego. Rząd powinien 


, Jeszcze w szkole „mówić o Bogu. Dzisiej- | starać się o pomnożenie liczby szkół kato- 
szy minister oświaty nie jest człowiekiem |lickich. W narodowym interesie niemieccy 
ducha chrześciańskiego. Nie wiemy, czy in-| właściciele ziemscy w prowincyach wscho- 


nego usposobienia będzie jego następca.. 


dnich-wyrzekną się chętnie swojego prawa 


usimy przeto bronić i strzedz konsty-| do powoływania nauczycieli na korzyść pań- 
tucyi, która przez projekt dzisiejszy jest za- | stwa. 


grożoną. Państwo domaga się w nim wła- 
dzy absolutnej nad. szkolnictwem, nieogra-; 
niczonej wolą rodziców i gmin. Usunięcie; 
powagi i wpływu tych czynników, powsze- 
. chnie uwzględnianych, oznacza ugruntowa. 
nie samowładzy rządu, jak gdyby rząd wasz 
dzisiejszy był opatrznościową wszechwiedzą | 
i wszechmądrością chodzącą po ziemi. 
„Projekt jest zniesieniem zasady wolności 
nauczania. Taki zamach niebezpieczniej. 
szym jest od kulturkampfu. Projektowane 
prawo stanowi punkt wyjścia nowych, cięż- 
kich walk pomiędzy wolnością i morza 


Poseł Zakrzewski oświadcza, iż niedosta- 
teczny postęp w nauce języka niemieckiego 
w Poznańskiem i Prusach zachodnich jest 
następstwem złej metody pedagogicznej. Je- 
żeli siedmioletnie dziecko, nierozumiejące 
jednego słowa w obcym sobie rasowo i ety- 
mo logicznie języku niemieckim, przychodzi 
do szkoły i tam nagle zmuszonem jest do 
pobierania wszelkiej nauki w tym języku, 
nie potrzeba się dziwić, że z nanki nie ma 
żadnej korzyści. Mówicie chętnie o wyłą- 
czności polskiego gospodarstwa, ukuliście 
sobie na to osobny wyraz techniczny poini- 


gkopisy nadesłane bex zastrzeżenia —nie będą zwracans. 
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Blale B wierszowe ogłoszania adreso- 
wa po ra. 2 miasięcznię. 

Od należności przewyższających 10 rs, 
ustępstwo dodatkowe ogólne 59/,, 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Admiuistracyi „Dziennika, 
oraz w Diurach Ogłoszeń Rajchmana i Frendlera w Warszawie 


Za EE O ODZETCER ECP ATA ZY OOP EE TR OE CTAJ 


ię ludową; z pod reformy wyłączyć można 
tylko miasta, licząca więcej jak 10,000 mie- 
szkańców. : | 
- Poseł ksiądz Jażdżewski powiada: Projekto- 
wany system germanizatorski dąży do wy- 
plenienia żywiołu polskiego. Wszyscy go- 
towi jesteśmy chętnie uczyć się po niemiec- 
|ku; rząd nie ma dowodów oporu z naszej 
strony pod tym względem. Ale metoda 


jest temu, że wiedza języka niemieckiego 
na obszarze prowincyj wschodnich nie upo- 
wszechniła się należycie. Zamiast uznać 
własną winę, rząd spycha ją na barki nie- 
winnego duchowieństwa katolickiego, które 
oddawna włada gruntownie językiem pań- 
stwowym. W parafii mojej odprawiam 
osobne nabożeństwo dla katolików niemiec- 
kich, chociaż posiadam ich szczupłą: garst- 
kę. W innych parafiach potrzeby katoli- 
ków niemieckich również są najgorliwiej pie- 
lęgnowane. Jeżeli tu i owdzie panuje mię- 
dzy ludnością niechęć do szkoły, pochodzi 
to wyłącznie ztąd, iż niektórzy nauczyciele 
zmuszają dz 
ligijnego. 

Przyznaję, iż rząd czyni obecnie w pro- 
wincyach naszych więcej dla szkół, niż da- 
wniej; za to jednak szkoły przygotowawcze 
dla nauczycieli ludowych zostały zupełnie 
usunięte z.pod wpływu religii i kościoła. 
Projekt. rozerwie nić sympatyczną, wiążącą 
dzisiaj nauczyciela z gminą, wytworzy po- 
niędzy nimi stosunek nienawistny. Z tego 
nauka z pewnością nie odniesie korzyści. 
Mówi się tutaj ciągle o solidarności katoli- 


leci do zaparcia się ducha re- 


szkolna, jaka się praktykuje u nas, winną 


jektowane kary pieniężne, przy znanem u- 
'bóstwia ludności wiejskiej Górnego Szlązka, 
są nazbyt ostre. Duchowieństwo górno- 
szlązkia jest najlepszym germanizatorem. 
Państwo powinnoby czuć dla niego gorąeą 
wdzięczność. Jeżeli ludność nie garnie się 
do szkoły, winną jest metoda fałszywa. 
Ona to wraz z kulturkampfem wychowała 
na Górnym Szlązku demokracyę socyaluą,. 

Poseł Schwerin (konserwatysta) uznaje 
projekt za niezbędny. Dotąd przymus szkol- 
ny rozciąga się tylko na jeden dzień w t7- 
godniu. | 

Poseł Ar. Spahn (centram) twierdzi, że już 
dotychczasowe grzywny pieniężne za zanie- 
dbywania szkoły są niesłychanie surowe, 
W Prusach zachodnich istnieją szkoły lu- 
dowe, od których dziatwa oddaloną jest o 
trzy kilometry drogi. Nie sztuka być su- 
rowym, potrzeba wiedzieć, gdzie i kiedy 
nim być można. 

Poseł kr. Schenkendorf (narodowo-liberal- 
ny) zaleca przyjęcie projektu z uwzględnie- 


niem miejscowych stosunków.. 
Posel Dirichlet (wolnomyślay) sądzi, że 
germanizacya ma tyle przed sobą widoków, 
jco nawrócenie Stoeckera do wiary żydow- 
„skiej. (Jbacne przepisy co do grzywien za 
zaniedbanie szkoły wystarczyć muszą tak 
długo, dopóki Niemcy nie będą mialy in- 
nego klimatu. Gdyby projekt dzisiejszy o- 
trzymał moc prawa, czubym się w obowiąz- 
ku płacenia kar pieniężnych za moich wło- 
i ścian, jakkolwiek zresztą jestem za pilnam 
uczęszczaniem do szkoły. Sądzę, iż projekt 
bądźcobądź powinien być ġ limine odrzu- 


ków z polakami; nie wspominącie jednak o ny. 


|gorliwym prozelityzmie kościoła ewangelic- 


Minister Gossłer oświadcza, iż projekt ma 


kiego, w czem i szkoła -silnie uczestniczy. | wyłącznie na celu spotęgowanie frekwancyi 


Prawem tem rząd, którego obowiązkiem |szkolnej. 


Daleka droga przy niepogodzie 


jest sprzyjać ludności, nie pozyska sobie |wystarczy żawsze za powód usprawiedliwia- 


przyjaciół w polskich poddanych. | 
Następuje zamknięcie rozpraw, poczem 


jący opuszczenie szkoły. 
Poseł Gerlich (wolnokonserwatysta) sądzi, 


projekt odesłanym zostaje do osobnej ko-|że prawo zostałoby przyjętem w izbie bez 


misyi z 21 ezłonków. 


Izba przystępuje niezwłocznie potem do | ge. 


rozpraw, gdyby nie nazywało się Polen vorla 
Przeciwnicy jego przemawiają w inte- 


zmem. Wobec przyszłości, która chmurzy | sche Wirikschaft, ale przypomnę wam, że |obrad nad trzecim projektem rządowym, |resie polaków a nie szkolnictwa pruskiego. 
się przed nami, mam obowiązek stwierdzić | my w przeszłości naszej asymilowaliśmy in-| mającym na celu zniemczenie prowincyj | Następuje zamknięcie rozpraw, poczem 
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Przekłąd z angielskiego. 
ema JI 

(Dalszy ciąg — patrz Nr. 46). 

-— Niepodobna odmówić życzeniu umie- 


rającej — odrzekłem z surowością, z jaką| aby ci wyznać wszystko... 
do niej nigdy jeszcze nie przemawiałem.— |. 
Ale możesz mi, jeżeli chcesz, towarzyszyć. | do niej niecierpliwie, nie mogąc znieść u- 
jczucia szalonego przestrachu, jakie mnie 


= Qofnęła się jakby nawpół przytomna. 

—— Nie, nie!—zawołała, © 

— W takim razie pójdę sam. 

Nigdy nie zapomnę rozpaczy, jaka wy- 
raziła się na jej twarzy i krzyku, jaki wy- 
dała, gdym wychodził z pokoju. 
| — Zaraz powracam, Nest — nie bój się 
e mnie. - LEa 

Wiedziałem, gdzieżchora leżała; pośpie- 
szyłem do niej i zastałem ją konającą, 
Służąca siedziała przy niej. Gdym zbliżył 
się do łóżka, spoglądała na mnie wzro- 
kiem błagalnym. 


— Każ pan, sir Rudolfie, jej wyjść —]| 


rzekła, wskazując na służącą—muszę z pä- 

hem pomówić. i 
Służąca wyszłą—pozostaliśmy sami. 
'‘— Sir Rudolfie—zaczęła ona—wiem ja, 

że to, co ci powiem... złamie twoje Życie... 


Chciałam umrzeć, zabierając do grobu ta- 


jemnicę, którą ci powiem—ale nie mogę... 
Nie mam odwagi stanąć z tym ciężarem 
przed obliczem swego Sędziego — muszę, 
muszę wyjawić prawdę... 

— Bezwątpienia, możesz pani—rzekłem 
do niej—jeżeli uważasz to za swój obowią- 


takich środków, jak wasze, 

Poseł Wessel (wolnokonserwatywny) wi- 
dzi jądro złego w tem, iż włościanie nie mo- 
gą należycie odróżnić pojęć polskości i ka- 
tolicyzmu. Z faktu tego korzystają skwa- 
pliwie polscy agitatorowie. Należy podnieść 


a bądż pani pewną, że jej zaufania nie 
zdradzę. A E e SRS 

— Ach, panie!. słowa moje złamią twe 
życie... serce ci może. pęknąć! — mówiła ze 
łzami. — Nie zaznasz już więcej ani szczę- 
Ścia, ani spokoju... sir. Znam ja cię do- 
brze, znam twoje szlachetne serce, lecz nie 
mogłabym spokojnie leżeć w grobie, gdy- 
bym ci tego nie opowiedziała... Nie, 
mogłabym i z tamtego Świata wróciłabym, 


— Powiedz- wi pani odrazu — rzekłem 


opanowywało.-—-Spiesz się pani, powiedz mi 
wszystko! |. | 

„Skinęła na mnie, abym się do niej przy- 
bliżył=podparła ręką głowę i prosiła mnie 


nie |. 


jest to niestety prawdą — smutną, straszną ple jakiegoś płynu. I zanim miałam czas|nadewszystko . serdecznie żal 


rzeczywistością i teraz, 


niej zasłony przed tobą, umrzeć mogę spo- już połknęło zawartość łyżeczki. Schwyci-| 


„67 tal. do Białegostoku i 100 ctr. do Płoeka na 
jspskulecyę. W febrykach panuje ruch ożywiony, 


| kopców jest dosyć, lecz cały interes op'era się na 


projekt rządowy za pomysł humorystyczny. 

Poseł Schorlemer-dlst nie może zrozumieć, 
jak rząd mógł przedłożyć izbie podobne! 
prawo. AA za 


Minister -Gossler w odpowiedzi oświad-| seu, jak i na wywóz; kupcy z Cesarstwa ok 
zo reforma projektowana jest kohie-j ")9row4 pszenicę na mąkę Świąłeczną. (eny 
cza, Ze relorma .proj i J podniosły się o 10 kop. na korcu pszenicy i o 15 


-CZNĄ, Ludność polska od kilku lat obja- kop. na koreu żyta, Przy końcu tygodnia dowozy 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


operacpach wekslowych.: Zboża dowożono po., 
czątkowo dosyć dużo; nabywano je zarówno w miej- į 


Nr. 48 


dąbrowskiej a stacyami dróg południowo- | wtedy fabrykanci 
zachodnich, został wprowadzony w wyko-|go poddawać dystylacyi podwójnej i otrz 
: nanie, mają nie 25°% a 40%, nafty. Do tego sa 
a będzie o 70%/, więcej aparatów i 
produkcya zmniejszy się do 21 mil. ó 
z których 5 mil. pójdzi ae 


š Jo: e na wywóz. Po- 
nieważ jednak nafta droga nie znajdzie 


zbytu, należy więc przy wywozie zą grani- 


przez oszczędność. będą 


| Skargi kupców i przemysłowców na izby 
(Skarbowe w przedmiocie kar za niewyku- 
|pywanie Świadectw gildyjnych, winny być 
i wnoszone do ministeryum skarbu i do se- 
natu jednocześnie, jak wyjaśniono urzę- 
downie, ; f cę zwracać fabrykantom akcyzę. 

Droga żelazna doniecka zawiadomiła e 
tejsze koleje o usunięciu zasp Śnieżnych 1] r ZE 
aoai a do Gl sdo „eat | Kronika ŁÓdzka, 
ności za terminową dostawę towarów. PRAS 

Fabryka zawias i okuć do drzwi i okien; (=) Rezultaty. Przed kilku miesiącami 
ma powstać w Warszawie. RE yla się w Warszawie narada reprezen- 

Palczatka krwawa. P. Kazimierz Wasi-itantöw towarzystwa rosyjskiego żeglugi i 
lewski, wspólnik domu handlowego Wasi- handlu, drogi żelazn 


| 


wia dążność do powierzania aktu szczepie- zmalały, lecz ceny nie podniosły się już bardziej, 
nia ospy wyłącznie polskim lekarzom pry- gdyż spożywcy miejscowi już w pierwszych dniach 
3 SARZE PA nice wyborową 5.70—6.45, białą 5.25—5 45, gpstrą 
karze ci nabierają charakteru figur urzędo |; dobrą 480—5, ord. 4.20—4.50: żyto wyb. 3.75— 
wych. 
i (D. c. n.). —4,35, średni 3.60—4, ordynaryjny do 3.50; owies 
2.85—3.45; gryka 38.60—4; groch polny 5.50--7, 
41.50; olej rzepakowy do 4.50, lniany do 5, koniczy- 
nę czerwoną 80—40, białą 25—40. Mąka. 
Gielda berlińska, Sprawozdanie tygodniowe (do 
dnia 27 lutego). Likwidacya tegomiesięczna od- 
w miesiącach poprzednich, wśród niezwykłej obfi- 
tości pieniędzy. Stopa prolongacyjna trzymała się 


watnym, zamiast kreisfizykom, przez co Je- | zdołali zakupić potrzebne zapasy. Placono za: psze- 
pi średnie 3.50—3.65; jęczmizń wyborowy 4.20 
YE | | Pale 7.50—9, fasolę 9—10, kaszę jaglaną 1— 
SPRAWOZDANIA TARGOWE, | 
OZ A SE IW handlu mąką usposobienie poprawiło się nieco, 
była się z takim samym spokojem i łatwością jak 
* bardzo nizko, tranzakcyom nie nie stawało na 


| 
| 
| 


głównie z powodu zbliżających się Świąt i wiosny. 
Posiadacze podnieśli żądania; gatunki najlepsze zy- 
skały 25—50, gorsze a mianowicie I i Ii do 50 k. 
na worku Ścio-pudowym. Ceny mąki z Cesarstwa 
pozostały niezmienione, Okowita. Projekt mo- 
nopolu wódczanego wywołał zastój na wszystkich 


przeszkodzie. Pomimo tardzo znacznych zobowią: rynkach niemieckich, co nie pozostało bez wpływu 


zań zwyżkowych, papiery były poszukiwane; od 
prolongacyj płacono przecięciowo: 2—2!/ą 9h 


bardzo łatwo i tanio. Położenie giełdy w tygodniu 
ubiegłym nie uległo znaczniejszej zmianie; we 


à prz ź 2 [0 pie- | poziomu 
niędzy ua koniec miesiąca dostać można byłojno wszelkie wysyłki i towar skierowano na War-| 
szawę.. Wobec zwiększonego dowozu, a tem sa-j 


na targ tutejszy, W Hamburgu ceny zeszły niżej 
warszawskiego, skutkiem czego wstrzyma 


mem zaofiarowania towaru, ceny obaiżyły się taj 


|lewski i Pilaski, wydał broszurę, w której 
zaleca uprawę tej rośliny, zbliżonej do pro- 
sa a mogącej służyć na paszę oraz dającej 


około 50 pudów z morga ziarna, przyda- 
tnego na kaszę. Roślina ta udaje się na 


lekko nawiezionych gruntach i na nieu- 
żytkach. 
Fabryka wyrobów z masy perłowej po- 
wstaje w dobrach Radzidło na Kurpiach. 
Komunikacya. 


ndlu, ej zakaukazkiej, wie- 
deńskiej, bydgoskiej, nadwiślańskicj Łódz. 
kiej i dróg południowo-zachodnich. Re- 
zultat narad dotychczas nieznanym jest 
publiczności, powoli jednak wychodzi on 
na światło dzienne, Dotychczas wiemy juź 
o zniżeniu taryfy za przewóz bawełny z 
Aleksandryi, Port Said itd., oraz o taryfie 
za przewóz jtowarów do Władywostoku i 
Nikołajewska nad A.murem, Wkrótce mo- 
że dowiemy się o jakich now 


wszystkich prawie działach rush powiększa się |2,69-—2.63 za garniec, czyli 8056-8088 za wiadro. 
powoli, zwyżka staje się ogólną, nawet renty >: ukier. W handlu cukrem panowała w tygo- 
"graniczne wznoszą się jeszcze ciągle, chociaż zaj-| dniu ubiegłym ogółna cisza. Na targach zegrani- 
mują już od dawna poziom bardzo wysoki. — | gznych, po chwilowej poprawie, usposobienie zno- 
Niepomyślne bilansy austryackiego zakładu kre- | wu osłabło, Gdańsk obniżył w końcu ceny za kry- 
dytowego i' węgierskiego banku kredytowego nie | sział rosyjski. Żadnych tranzakeyj na wywóz uie 
"wywarły na giełdzie większego wrażenia. Dawniej | dokonano. Na rynkach Cesarstwa żadna nie za- 


W sferach kolejowych po- ) 
wstał projekt połączenia drogi dąbrowskiej |równie dla nas ważnych. 
z drogami południowo-zachodniemi. Pro-| (—) Na targu wołowym w Warszawie w 
jekt polega na przedłużeniu linii od Bzina | tygodniu zeszłym zakupiono 130 sztuk wo- 
do Ostrowca w kierunku Wisły i za Wisłą łów i 400 sztuk wieprzy do Łodzi, Zæ je- 
ku Bugowi. Przy istnieniu tej linii zbyt ;dnego wołu płacono 106 rs., 80 rs. i 75rs. 


ych taryfach 


ogłoszenie tych bilansów było hasłem dla ruchu 
giełdowego, leez teraz interesy skupiają się około 
rent, one nadają ton giełdzie. Wiadomo zresztą w 
jak niekorzystnych warunkach ekonomicznych pra- 
cowały wspomniane instytucye w r. 188%; rok 1886 
zapowiada się o wiele pomyślniej, Giełda mogła 
się tem pocieszać, że, instytucye finansowe nis- 
mieckie osiągnęły rezultaty bez porównania lepsze. 
Dowodzi tego ogłoszony bilans banku drezdeńskie- 
go, który ósiągnął dochody większe, niż w 1884 r. 
Za rzecz pewną uważają już obecnie, że towarzy- 
stwo dyskontowe i bank niemiecki, pomimo tylu 
zaburzeń połityczhych w roku przeszłym, osiągnęły 
rezultaty prawdziwie świetne. Także ubiegłe dwa 
miesiące roku bieżącego musiały im przynieść zna- 
czne korzyści, nie tylko z powodu wielkich. emisyj, 
lecz także skutkiem ogromnego ożywienia ruchu 
giełdowego w tym czasie. (Giełda jest przekonaną 
że naczelnik towarzystwa dyskontowego Hanseman, 
podczas pobytu swego w Petersburgu, ułożył się 
ostatecznie. o wielkie operacye. konwersyjne rosyj- 
skie, która już od roku są przedmiotem nieustają- 
cych dyskusyj, oprócz tego pod kierownictwem insty- 
tueyj podjęto nową wielką operacyę finansową, której 
' przedmiotem są włóskie obligacye kolei śródziemno- 
morskiej na sumę 100 milionów marek, Wprowa- 
dzenie 50/, pożyczki uprzywilejowanej egipskiej, od- 
było się w tygodniu ubiegłym z zupelnem powo- 
dzeniem. Ożywienie. giełdy dawało się spostrzegać 
w tygodniu ubiegłym także w dziale przemysłowym 
gdzie lepsze usposobienie wyradza się także dla pa- 
pierów górniczych. W dziale papierów spekula- 
cyjnych, akcye kredytowe spadły o 4 m, w skutek 
ogłoszenia bilansu. Udziały dyskontowe pomimo 
„chwilowej zmżki zakońszyły tydzień wyżej o 10/,. 
Na targu rent papiery serbskie uległy znaczniejszej 
obniżce pod wpływem niepokojących głosów prasy 
o położebiu finansów serbskich. Przy końcu tygo- 
dnia wystąpiło i tutej mocniejsze usposooienie i 
chociaż najwyższe: kursy nie zdołały utrzymać się 
w zupełności, to jednak niektóre papiery, szcze- 
gólniej pożyczki rosyjskie i węgierska renta. zło- 
ta, zakończyły. tydzień wyżej miż przed ośmiu 
dniami. i 
Targi warszawskie. Bprawozdanie tygodniowe (do 
dnia 26 lutego). Wełna. W tygodniu ubiegłym 
liczniejsze obroty wykonano. na targu tutejszym. 
Sprzedano w miejscu przeszło 200 etr., z tych 64 
ctr. wełny Średniej po 80 tal. do Zgierza a resztę 
do Tomaszowa po cenach -różhych. Mimo to nie 
ma nadziei polepszenia na targu, chyba że przy- 
będą kupcy zagraniczni. .O kontraktach- mało co 
„łychaćz. w lubelskiem zawarto ich trochę po ce- 
nach niższych o 2—3 rs. na kamieniu; w płockiem 
za najlepsze gatunki płacą 62—66 tal. za ceninar. 
Na prowincji w 


13) 


EUGENIA PEUGHEOL 


- przez 


TEOFILA GAUTIER (syna). 


(Dalszy ciąg — patre Nr. 46). 

= Nie mówiłem? — zawołał — odga- 
dłem od razu. Udana księżna, udana wło- 
szka, udana dama! -A ten akcent, udany 
także!  Odnalazłem tam dźwięki, które nie 
były mnie obce, który nigdy nie byłem we 
Włoszech i który sześć lat spędziłem w O- 
wernii! A ta postawa kanefory przed chwi- 
lą w buduarzże Betzy, kiedy księżna trzy- 
mała wazon grecki, — była to nieząwodnie 
reprodukcya tej pozy, która tak oczarować: 
ła Hektora, kiedy Eugenia unosiła półmi- 
ski i talerze w Pontgibaud; w jadalni pañ- 
stwa Viremal-Chodron. WS NĄ O 

Mówił to, jak gdyby do siebie samego i 
śmiał się do rozpuku. Po tym małym 
"apdrtć, zwrócił się do Hektora: 

“~ Ależ, mój drogi radeo, tego wszyst- 


kiego nie można poważnie traktować:  zro-| 


biłeś sobie przyjemność, Żeś w dwa tygo- 
dnie z góralki z Owernii, zrobił księżnę 
włoską, jestto sztuka, która sławę przyno- 
si zarówno twemu doświadćzeniu, jak i in- 
 teligencyi. Kosztowało - cię te drogo, ale 
-masz przynajmniej to zadowolenie, żeś do- 
wiódł paryzkiemu towarzystwu iż nie zar- 
dzewialeś na prowincyi. Trzeba jednak, 
aby się ta; fantazya skończyła. Ozy chcesz, 
abym się postarał o urlóp dla ciebie? To 
ci da czas pozbycia się owej: księżniczki z 


"kontraktowy jest dotychczas bardzo mały — ocze- 


Bydło. 


Dora yn u epr lania ei 


szła zmiana. W Petersburgu notowano ceny prze- 
szłotygodniowe. W. Moskwie pokrywano tylko nie- 
zbędne potrzeby, więcej niż 4.15 za pud nie mo- 
żna osiągnąć. W Kijowie, pomimo zjazdu, ruch 


kują na rezultat posiedzeń w Petersburgu. Na tar: | 
gu tutejszym nie było prawie żadnego ruchu; tyl- 
ko na spożycie nabywano rafinadę pojedyńczemi | 
beczkami po 2.85 za FHermanów i Oryszaw, po 
Ż.7T!ją za Łubno i po 2.80 za inne marki, Kostki | 
sprzedawano po 2.77'44. Mączki kupiono 8. wago-| 
nów Krasińca i Młodzieszyna po 2.32'/,, za poje- 
dyńcze worki również nie można więcej osiągnąć, 
W ciągu ubiegłych dwóch tygodni na 
targi czwartkowe na Pradze dostawiono wołów ste- 
powych 2,885 sztuk. W drugim tygodniu musia- 
no wycofać 500 sztuk, ponieważ rzeźnicy nie chcieli į 
płacić żądanych cen. Płacono w tygodniu pierw- | 
wszym 85—107 rubli, w drugim 80--105 rubli.; 
W tygodniu piewszym było na targu kilkaset po- | 
leszuków, za które. płacono 36--75 rubli. Skóry. | 
„Cena skór surowych podniosła się trochę; w tygo- 
dniu pierwszym płacono 12t} —15 rubli, za skóry i 
z puleszuków dawano 13!/, kop., żądsno 14 kop.| 
ża funt; w tygodniu ubiegłyra nabywano' skóry lżej. | 


i 
| 
i 


| 


sze po 18—15 rubli. Za skóry baranie żądano ra... 


9.30 za decher. Saki nabywano po rs. 2 kop. 25, 
za parę, czyli rs. 18 za pud. Cenażboków koń-: 
skich obniżyła się do 60 kop. za funt. Podeszwian-, 
ki osiągają 59—60 kop. za funt wagi suchej a 29, 
kop. ża funt wagi mokrej. Ruch używił się nieco, 
chociaż wielu garbarzy. oddaliło robotników i c 
graniczyło. roboty. Jeden z tutejszych garbarzy 
wyjechał na Kaukaz, ceślem zawiązania bliższych 
stosunków handlowych. %ój. Ceny niezmienio-] 
ne; żądają za rosyjski 4.40; za jeden wagon 0 

| 


f 
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szego do topienia zapłacono 4,80 za pund, 

Wełna. Berlin 25 lutego. Na targu tutej- 
szym interesy idą ciągle bardzo leniwo, tylko spo- 
żywcy pokrywają niezbędne potrzeby. Nic dzi- 
wnego, że w warunkach takich ceny przechylają 
się na korzyść nabywców, pomimo, że są już þar- 
dzo nizkie. ć , m 

Wełna. Jever 26 lutego. Wełna myta 180 
—200 m. za 100 kigr. 


Wełna. Bradford 25 lutego. Welna sta- 
le. — przędza spokojnie, chętniej — tkaniny spo- 
kojnie, i i 


= PRZEMYSŁ I HANDEL. 
Dodatek 1 do taryf specyalnych z dnia 


| obu. 


węgla dąbrowskiego do Cesarstwa powię-!a nawet i 40 rs. Wieprza pud żywej wagi 


| kszyłby się, gdyż węgiel ten nie potrzebo-| płacono stosownie do gatunku 4 rs. 30 


wałby robić koła na Radom, przez coikop. i 3 rs. 15 kop. 


byłby tańszy. 

Nowa fabryka. W okolicach Qzęstocho= 
wy urządzona zostałą nowa fabryka cemen- 
tu, mająca produkować rocznie 60,000 be- 
czek tego materyału budowlanego. Dla 
zapewnienia technicznego nadzoru -nad no- 
wem przedsiębierstwem, właściciele zawarli 
umowę z jedną z zagranicznych fabryk ce- 
mentu, oryginalną a korzystną dla stron 
Nowa fabryka płacić ma zagranicz- 


I 


(—) Analiza piwa z browaru sukceesotów 
K. Anstadta, dokonana przez komitet osta- 
tniej wystawy warszawskiej, ma być ogło- 
szoną w jednem z pism specyalnych, jak 
się dowiaduje „Dziennik dła wszystkich.” 

(—) Kupno obrazu. Pani P., żona jednego 
z przemysłowców łódzkich, zakupiła w 
Warszawie wielki obraz Popiela, przedsta- 
wiający zburzenie świątyni żjerozolimskiej, 

(—) Zmarło w Łodzi w tygodniu ubiegłym 


nej koleżance po 5 kop. od beczki sprze-jod dnia 22 do 28 lutego włącznie, dzieci 


danego towaru, albo po- 3,000 rs. rocznie 
przez lat pięć; fabryka zaś owa zobowią- 
zana jest do robienia analiz przesyłanego 


do lat 15: katolików 26, ewangelików 28, 
żydów 4 — rażem 58; dorosłych: katolików 
15, ewangelików 7, żydów 3 — razem 25. 


ije} fabrykatu i przysyłania na miejsce |Ogółem zmarło w tygodniu ubiegłym osób 


swych majstrów, ile razy zajdzie potrzeba |88, czyli o 38 więcej, aniżeli w tygodniu 


obejrzenia fabrykacyi. - 

Cukrownia towarzystwa Karłowice w oko- 
licach Zdołbunowa na Wołyniu, 
się dnia 25 lutego. 

Zjazd nadamurski w Chabarówce uchwalił 
utrzymanie istniejącego porto-franco. 

Towarzystwo transportowania herbaty za- 
wiązuje się w Petersburgu. 

Akcyza od nafiy. Przemysłowcy z Baku 
starają się o obłożenie nafty akcyzą przy- 
najmniej po 15 kop. od puda, co motywu- 
ją w sposób następujący. Nafta obecnie 
doszła do tak nizkich cen (35 kop. za pud 
w Qarycynie), że sprzedawaną jest ze stra- 
tą. Produkcya znacznie przewyższa kon- 
sumcyę i 13 maja r. b. pozostanie zapasu 
niesprzedanego 5 milionów pudów. Fabry- 
ki w Baku mogą w ciągu ośmiu miesięcy 
przygotować 36 mil. pudów nafty, podczas 
gdy cała Rosya zużywa tylko 16 mil; po- 
zostałe 20 mil. trzeba wywieźć za granicę, 
lecz przy tej fabrykacyi. otrzyma się 80 
mil. pudów odpadków, które prawie nie 
mają wartości, trzeba więc wykopywać o- 


22 sierpnia r. z. na przewóz przedmiotów |gromne jeziora dla ich pomieszczenia. Gdy 


glówniojszych pomiędzy  stacyami 


Owernii, 
byś, co zrobić. | 
— Najmocniej pana proszę, — przerwał 


|sucho Hektor — abyś zaprzestał tych żar- 
|tów. Księżna Grarponi albo Eugenia Peu- 


gheol, jeśli.pan woli, oddała mi się ciałem 
i duszą; byłbym nędznikiem, jeślibym od- 
ciągnąwszy ją od życia uczciwego i spokoj- 
nego, któremu zdawała się być oddaną, o- 
puścił ją, pozostawiając jej alternatywę 
wiócenia w góry, lub popadnięcia w nędzę 
w. Paryżu. E 

-—— Szlachetność twego serca przysłoniła 
twą zwykłą przenikliwość, drogi mój rad- 
co. Twoja . księżna nie wydaje mi się być 
z tych, które umierają z głodu, nie podo- 
bnego z nią nie będzie, nawet z miłości: 
dla ciebie nie umrze! A | 
«| — Jeszcze raz — rzekł Hektor — pro- 


|szę pana, byś mi oszczędził tych sarkaz- 


mów. - Ę 

- Obaj podnieśli się jednocześnie; radca był 
blady, a krew mu napływała do serca, pod- 
czas gdy prefektowi dwa rumieńce wybiła 
na policzkach, lecz ten uspokoił się pierw- 
szy. Mpojrzał na Hektora i powiedział to- 
nem spokojnym. 
' — Mój przyjacielu, w życiu swojem prže- 
szedłeś już jeden peryod szaleństwa; aby 


|cię z niego wyleczyć, przysłano cię na pro- 


wincyę do manie. - Stałeś się rozsądnym i 
ja miałem prawo być dumnym z odniesio- 
nego skutku. Widzę teraz, że pracowałem 
zupełnie nadaremnie; szaleństwo powróciło, 
jestto recydywa, a zatem jesteś hieuleczalny. 
Mam dość doświadczenia, aby wiedzieć, że 
wszystko, eobym zrobił, aby cię ocalić, nie 
OSIĘgNIe Innego rezultatu, prócz rozdrażnie- 
nia cię. „Bądź więc pan szczęśliwym, par 


Co do mnie, to ja uwalniam pana od swo- 


spaliła | m 


z którą w miesiąc nie wiedział<|nie de Pelissac, ze swoją księżną rzymską.izum, ale nie mają temperame 


poprzednim. Smiertelność zwiększyła się 
pomiędzy dziećmi o 26, pomiędzy dorosły- 
io 7 wypadków, e 
(—) Na stacyi telegraficznej w Warsza- 
wie znajduje się telegram niedoręczony, na- 
desłany z Łodzi d. 26 z. m. dla. Ubligą. 
(—) Kiika słów odpowiedzi. W Nr. 38 
„Dziennika” pomieściliśmy kilka słów o 
oddziałowych w naszej straży ogniowej 
ochotniczej. Powiedzieliśmy wtedy, iż od- 
działowym nie powinienby być naznaczany 
utrzymujący szynk, restauracyę lub t p. za- 
kład, przyczem wskazaliśmy jasno i wy- 
raźnie powody. Za te kilka słów powsta- 
ła przeciwko nam cała burza, dlaczego je- 
dnak, tego nie możemy: zrozumieć, Obra- 
Żonymi poczuli się strażacy oddziału trze- 
ciego; którzy ujęli się za swoim oddziało- 
wym, jakoby pokrzywdzonym przez nas. 
Bardzo to jest chwalebnem z ich strony, 
lecz nie możemy dojść po co to wszystko, 
Przecież myśmy nie wskazywali nikogo z 
zajmujących obecnić posady oddziałowych, 
a chodziło nam jedynie o zasadę ogólną, 
nie twierdziliśmy, że p. R. lub p. K. są 


takimi a takimi, tembardziej, że rada za- 


ntu, 
Nazajutrz „Monitor” umieścił urzędową, 


jej protekcyi i opieki; uważaj się odtąd za|dymisyę, daną panu Hektorowi Pelissac i 
zupełnie niczem nie związanego ze mną, | nominacyę jego następcy. Tego jeszcze dnia 


jak i ja uważam się za zupełnie wolnego 
od zobowiązań względem pana. 
- Włożył kapelusz na głowę i nie skinąw- 


prefekt Puy-de-Dóme wyjechał na stanowisko 
skrócił umyśnie swój pobyt, aby go nie sku- 
siło do przedsięwzięcia nowych a bezsku- 


szy nawet głową Betzy, ani też nie obró- |tecznych kroków w celu nawrócenia Hek- 


ciwszy się do Hektora, odszedł wołając: 
— Ten człowiek tonie bez ratunku! 
Gdy odchodzący drzwi za sobą zamknął, 
Pelissac westchnął, jak gdyby mu wielki 
ciężar spadł z serca; ten mentor ze swemi 
złośliwemi radami i temi uczciwemi aksyo- 
matami, rozdrażnił go tak, iż musiał się 
powstrzymywać, aby mu nie zamknąć ust; 
nareszcie oswobodzonym był od niego. 
Prefekt prosto od Betzy udał się do żo- 
ny ministra, której wyjawił swoje podwój- 
ne odkrycie. Złośliwa pani. znalazła, iż 


tora z drogi, na której ten się znajdował. 

'»— Tonie bez ratunku — jak powiedział 
prefekt z okrutną swoją przenikliwością. 

X, h 

Od dnia, w którym Hektor nieodwołal- 
nie zerwał z jedynym człowiekiem, który 
mógł nim kierować i ocalić go, od dnia, w 
którym usunął się z posady, która była 
jakby stworzoną na to, aby była jego por- 
tem, od tego dnia horyzont jego życia za- 


rzecz jest niesłychanie śmieszna: Opowiada- , ciemnia się, 


nie tej sielanki, która rozpoczęła sięw gó-| 


rach Owernii, wśród wspaniałych widoków 
na tle natury, a kończyła się w antresolee 
paryzkiej, nizkiej i nie dość widnej, wyda- 


| 
| 


Księżna ciągle w upojeniu, z powodu 
swego powodzenia w Świecie, odurzona dy- 
mem pochlebstw, podziwiana, jak zwykle 
każda piękność, początkująca na polu bu- 


do jej się bardzo dowcipne; śmiała się bar- |duarowej sławy w Paryżu, rzuciła się w to 


wieśniaczki, przemienionej nagle na rzym- 


ską księżnę i biorącej to na seryo. Co! 


| 
| 


:|dz0, gdy jej prefekt opowiadał historyę tej! morze zbytku i uciech z niepohamowang 


gwałtownością natury pierwotnej, o nieprzy- 
tępionych zmysłach. Nie było dnia bez 


się zaś tyczy nieszczęśliwego Pelissaca: po- | przejażdżki do lasku konno lub w powo- 


mimo szczerego żalu, jaki mu prefekt oka- zie; nie było wieczoru bez teatru, balu lub 
zywał, nie mogła się wzruszyć jego losem. uczty. Przybyła ona w tę spiekę życia pa- 
Mając dla mężczyzn rodzaj pogardy, ró- ryzkiego, z zimnym zapałem góralki, pło- 
wnający się temu, jaki czułą dla kobiet, jnęła — nie paląc się, opierając się wszel- 
nie miała wcale litości nad niezręcznymi, ‘kiemu zmęczeniu, bogata w muśkuły, a po- 
którzy się dali oszukać włąsnemu sercu; w zbawiona nerwów, przyswajała sobie słowa 
jej oczach był on Śmieszny, a tym sposo-ji m$śli, dyalekt i zepsucie z -chciwością 1 
| bem niegodny litości; posiadała ona okru- szybkością niesłychaną.  , -.. 
|cieństwo kobiet uczciwych, które mają ro-| (Dokończenie nastapi), 


Nr. 48 


rządzająca bardzo ma dobrą opinię o p. 
R., o którego głównie chodzi. Trzeba się 
jednak zgodzić na. to, iż obaj ci panowie 
nie zawsze pełnić będą swe obowiązki: i że 
po hich mogą się dostać na te miejsca lu- 
dzie niesumienni, czemu należy zapobiedz, 
a do czego właśnie wskazaliśmy drogę. 
Strażacy robią nam zarzut, -iż od czasu 
do czasu napadamy na straż ochotniczą, 


lecz to zarzut gołosłowny, prosimy o wska-. 


zanie numerów, w których się znajdują te 
napaści. My tylko poddajemy krytyce dzia- 
łzlność straży, mając na celu zrobienie 
jej jeszcze użyteczniejszą przez wskazanie 
wszystkich słabych stron, którym rada za- 
rządzająca może zapobiedz. Czyż krytyka 
jest napaścią? Współpracownik nasz, któ- 
ry pisze o straży, sam jest strażakiem, nie 
może więc napadać na instytucyę, do któ- 
rej należy. | s 
Odpowiedź, jaką niektórzy ze strażaków 


oddziału trzeciego przesłali do redakcyi |ł 


„Tageblattu”, należało nam przesłać, gdyż 
sprawa poruszoną była u nas. W prawdzie 
p. Zioner odpowiedź tę wręczył nam, lecz 
ona powinna być pierwej do nas przysłana, 
do innego zaś pisma mogłaby się dopiero 
wtedy dostać, gdybyśmy. odmówili jej po- 
„mieszczenia: Odpowiedź powyższą _ zacho- 
waliśmy u siebie i jeśli interesowani żąda- 
ja ogłoszenia jej drukiem, w takim razie 
prosimy ich przybyć dó naszej redakcyi 
któregokolwiek dnia (z wyjątkiem niedzieli) 
między godziną. 5.a 8 po południu w celu 
porozumienia sią. - : A 
„ (—) Mrozy: kilkunastostopniowe mamy od 
dni kilku. Zima wytęża pod koniec swe 
siły i niezawodnie trwale zapisze się w pa- 


mięci ludzi, zwłaszcza biednych, którzy z| 


upragnieniem wyczekiwali marca ze wzglę- 
du na drożyżnę materyału opałowego. Zia- 
notować należy, że zdrowotność. miasta jest 
„wcale pomyślna, pomimo liczniejszych. wy- 
padków chorób zapalnych, powstałych sku- 
: tkiem ciągłych mrozów pomiędzy uboższą 
klasą ludności. Donoszą nam również o 
kilku wypadkach zupełnego odmrożenia rąk 
pomiędzy ludnością roboczą. 
_(-—) Zator uformował się późnym wie- 
czorem w sobotę na ulicy Wschodniej w 
pobliżu Południowej z przejeżdżających wo- 
zów.. Jakoś w tem miejscu zatory powsta- 
ją bardzo często, sę aa A 
{—) Pożar. Wczoraj w południe wy- 
buchnął pożar w przędzalni odpadków Þa- 
wełnianych p. Lissnera przy ulicy Piotr- 
kowskiej. Fabryka ta dzierżawioną jest 
przez pp. Weile, Kohn i Lesser. Przy- 
czyna pożaru niewiadoma, prawdopodobnie 
jedna: ogień powstał z papierosa, porzu- 
conege przez kogoś z pracujących, Ogień 
wybuchnął na pierwszem piętrze w blizko- 
ści schodów w chwili, gdy w sali na górze 
znajdowały się jeszcze robotnice, które 
skutkiem tego znalazły się zamknięte jak 
w klatce i nie mogły uciekać, Gdyby nie 
energiczny i szybki ratunek oddziału dru- 
giego mielibyśmy kilka ofiar w ludziach. 
Sądzimy, iż każda sala fabryczna na pię- 
trze, powinna mieć przynajmniej dwa wyj- 
ścia, aby zapobiedz nieszczęśliwym wypad- 
kom. Fabryka podobno nie jest ubezpie- 
czoną. : 
(—) Czyn zbrodniczy. Robotuik z fabry- 
ki Sch. przy ulicy Drewnowskiej, Antoni 
J., wyrębując w dniu 28 z. m. przerębel; 
w stawie dla ryb,- spostrzegł wypływające 
zwłoki nowonarodzonego dziecka. Komi- 


sarz policyjny pierwszego cyrkułu, zawiado” |. 


miony o tem, udał się na miejsce celem 
przeprowadzenia śledztwa pierwiastkowego, 
przyczem sprawdzono, że dziecko męzkiego 
rodzaju, dość- duże, rzucone było w wodę 
już dawno z przywiązanym do szyi kamie- 
niem. Ziawezwany właściciel fabryki objaśnił, 
Że kiedy po znalezieniu dziecka strażnik 
policyjny dowiadywał się o matkę, nikt nie 
mógł go poinformować w tym względzie, 
lecz po. odejściu strażnika zgłosiła się doń 
służąca. Maryanna Lewandowska ji przy- 
znała się, że to jej dziecko znaleziono, — 
on zaś nie wiedział zgoła o jej brzemien- 
ności. Bliższych szczegółów właściciel fa- 
bryki Scht... udzielić nie umiał: Lewan- 
dowska zeznała, że podczas choroby we- 
zwano do niej lekarza, lecz 'ten nie. wspo- 
mniał nie o jej brzemienności. Dziecko 
portodziła we czwartek przed Bożem Nar 
-rodzeniem i chowała je w łóżku do po- 
niedziałku, w którym to dniu uwiązała mu 
kamień do szyi 1 rzuciła do stawu. Na 
drugi dzień, gdy przyszła do chlebodaw. 
ców swych słać łóżka, p. Sch... zapytał ją 
po niemiecku „czy już załatwiła się z wy- 
padkiem...” -na co Paa odpowie- 
działa, że już.. Żona fabrykanta miała 
odezwać się przy tej sposobności do męża: 
- „lepiejbyś milczał.”-—Tyle zebraliśmy szcze- 
gółów o powyższym wypadku, resztę nie- 
wątpliwie śledztwo wyjaśni. | 

(—) Ślizgawka niedzielna na dochód stra- 
ży ogniowej ochotniczej jakoś  nieszczegól- 
nie się powiodła, co należy przypisać temu, 
iż mróz kilkunastostopniowy  odstraszył 
„wiele osób od przyjęcia udziału w zabawie 
B wielka szkoda, gdyż kasa straży bardzo 
potrzebuje zasiłku pieniężnego 


(—) Teatr niemiecki. Pustki były znówi wali się: metropolita moskiewski, biskupi 


DZ 


w niedzielę na przedstawieniu w. teatrze 
Talia. Grano sztukę obyczajową „Wuj Bri- 
sig,” -przerobiona przez pp. Grassmana i Krii- 
gera z romansu F. Reutera p.t.: „Ut mei- 
ne Stromtid.” Rzecz to stara, dużo w niej 
liryzmu i humorystyki niemało; jako ro- 
mans, ma swoje zalety, jako utwór sceni- 
Gźny grzeszy przedewszystkam brakiem do- 
sądniej akeyi. Bohaterem jest mlody wła- 
ściciel . dóbr, zarożumiały i lekkomyślny 
„von Rambow” (p. Wentscher), którego sg- 
siad przebiegły i nieuczciwy Pomachelskopp 
(pan Gotthardt). doprowadza do ruiny. 
Mamy dalej poczciwego rzędcę (p. Aner- 


bach), również poczciwego kuzyna pana vonl 


Rambow, ekonoma, — dwóch kandydatów 
teologii, umizgających się. do dziewcząt, 
zakochanego wyrostka  kilkunastołetniego 
(panna Auerbach) i żyda praktycznego, lecz 
gotowego pomódz groszem uczciwym lu- 
dziom (p. Koch). Wikła i rozwiązuje ca- 
a intrygę ów wujaszek- Brisig (p. Rochow) 
pensyonowany rządca, rodzaj prawdy uoso- 
bionej pod pokrywką sarkazmu. . On to wy- 
trąca z ręki p.von Rambow rewolwer, któ. 
rym zrujnowany obywatel chce sobie życie 


odebrać a kuzyn-ekonom zdobył w sam czas 


majątek, aby uratować niewdzięcznego ary- 
stokratę, Grano rzecz tę wcale przyzwoicie. 
Zwłaszcza pp. Auerbach. Koch, Rochow 
1 panna Auerbach uchwycili należycie typy 
przedstawionych postaci. Wyboruym był 
p: Barna w roli dzierżawcy, tradycyjnego 
niemca w białej szlafmycy, wiecznie z faj- 
ką w ustąch. Aktor ten o wiele użyte- 
czniejszym jest w rolach charakterystycz- 
nych, aniżeli w rolach kochanków, których 
często grywać musi. 


KRONIK A 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Książka zbiorowa dla uczczenia pamię- 
ci Ś. p. Aleksandra Gostkowskiego. 
Czytamy w „Gazecie Lubelskiej”: Pod 
tym tytułem zaprojektowaną została zbio- 
rowa praca byłych uczniów lubelskiego li- 
ceum, któraby uformowała spory tom ma- 
jący wartość, nietylko pamiątkową, ale ili- 
|teracką. Redakcyą zajmuje się Aleksander 
Swiętochowski, doktór filozofii, redaktor 
„Prawdy” i dr. Gustaw Doliński. Współu- 
dział w pracy przyjmą: Aleksander Gło- 
wacki (Prus), Bronisław Zmatowicz, J uljan 
Ochórowicz dr. filozofii, Kugeniusz Dzie- 
wulski prof. uniwersytetu warszawskiego, 
Lucyan Malinowski prof., Władysław Qo- 
siewski i inni. Upraszamy usilnie tak u- 
|caniów jak kolegów Ś. p. profesora Gost-. 
kowskiego, aby, jeżeli zechcą przyczynić się 
pracami swemi do zamierzonego przez nas 
|eyaawnichwa, rękopisraa. nadsyłać raczyli 
pod adresem: Dr Gustaw Doliński, Iublin, 
hotel Wiedeński. Dochód zebrany tak dro- 
|gą prenumeraty, jak i rozprzedaży książki, 
|zostanie doręczony rodzinie ś. p. Aleksan- 
dra Grostkowskiego. Prosimy w imię oby- 
watelskiego obowiązku wszystkie pisma o 
łaskawe powtórzenie słów naszych. 
-— Ministeryum wojny kupiło za. stosunko- 
wo wysoką sumę (100,000 rs.) dobra Rokit- 
no pod Iwańgrodem. ` - 
` — Głód. . W gminie Krzezonowie, w po- 
wiecie lubelskim, sto kilkadziesiąt ro- 
dzin włościańskich cierpi głód, ponieważ 
grad wybił zboże. Z pozwolenia władz 
zawiązano komitet, który zbiera składki dla 
nieszczęśliwych. l l 
— Reforma taksy aptekarskiej wkrótce przyj- 
dzie do skutku. Ceny lekarstw mają być 
obniżone o 40%/,, przyczem ma być znie- 
siony przepis podawania kopij. recept na 
sygnaturce. f 
 — Prasa polska. Pism polskich wszelkie- 
go rodzaju licząc już i wydawnictwa peryo- 
dyczne, wychodzi obecnie 250, mianowicie 
w Gralicyi 115, Królestwie i Rosyi 79,Poznań- 
skiem 1 Prusiech 45, Ameryce 9, Francyi 
1 i Szwajcaryi 1. W tej liczbie znajduje 
się pism codziennych .25, dwa lub więcej 
razy na tydzień wychodzących 10, tygodni- 
ków 89, dwutygodników 62, miesięczników 
43, kwartalników i dwumiesięczników 6 i 
z nieoznaczonym terminem 15. Najwięcej 
(pism, bo 69 wychodzi w Warszawie, po- 
tem idzie Lwów 68, Kraków 27, Poznań 
'24, Chicago 6, Toruń i Tarnów po 4, By- 
tom, Cieszyn i Rzeszów po 3, w dziesięciu 
miastach po 2 i w 24 po jednem. 
— Karol Klobassa Zręcki, zwany „krółem 
naftowym”; zmarł w tych dniach w Kra- 
kowie. On pierwszy zaczął w Galicyi po- 
szukiwać nafty i odkrył takową w swoim 
majątku. Przed rokiem 1858 był właści- 
cielem małej wioski w obwodzie Jasiel- 
skim, umarł zaś, posiadając majątek kolo- 
salny, ME 


| 
| 


TELEGRAMY. 
Pelersburg, 28 lutego. W piątek odbyło- 
się uroczyste zgromadzenie stowarzyszenia 
słowiańskiego. Imię Aksakowa zwabiło ta- 


ką masę publiczności, że wielu stało na 
przejściach. W  liczbić obecnych znajdo- 


TENNIE ŁÓDZKI. 


aaa 
samarski i kaukazki, generał Ignatiew, wo- 
jewoda  czarnogórski Peko-Pawłowicz i 
inni. Wiceprezes zagaił posiedzenie ubo-. 
lewaniem mad stratą tak pożytecznego 
członka. (Po odczytaniu sprawozdania, Ła- 
manskij skreślił życiorys Aksakowa, Ari- 
stow w; imieniu Bestiużawa- Riumina wy- 
jaśnił znaczenie Aksakowa jako pioniera 
idei słowiańskiej i rosyjskiej. Miller wy- 
glosił mowę o publicystycznej działalności 
zmarłego. | . 

Birmingham, 28 lutego. Należący do zmo- 
|wy robotnicy z fabryki szrub Nettlefolda, 
zmusili około tysiąca robotników z sąsie- 
dnich fabryk do zawieszenia także pracy, 
a udawszy się do Birminghamu, gdzie są 
inne tegoż właściciela fabryki, poczęli na- 
kłaniać towarzyszy do bezrobocia. Policya 
zmusiła tłumy do rozejścią się. Wszystkie 
warsztaty Nettlefolda zamknięte. 

Bukareszt 28 lutego. Mijatowicz nie zga- 
dza: się na turecki projekt orzeczenia tre- 
ści trąktatu i obstaje przy pierwotnie przez 
siebie przedstawionym. 

Ateny 28 lutego. Wobec energicznego 
nacisku mocarstw w kierunku pokojowym 
ministeryum postanowiło podać się do dy: 
misyi. j 

Sofia 28 lutego. Dziś wieczorem spodzie- 
wany jest z powrotem z Filipopola książę 
Aleksander. Około Trna zgromadzono 10 
batalionów piechoty. Wzgórza okoliczne 
pokrywają Śpiesznie szańcaini. Wszystkie 
władze cywilne w okręgu Troa wezwane 
zostały do Nofii. 


USTATNIE WIADOMOSCI HANDLOWE. 


naemen 


Paryż, 25 lutego Wykaz banku państwa (w ty- 
siącach franków). Gotówka w złocie 1,191,500 (przy b. 
15,700), w srebrze 1,092,900 (przyb. 7,600); portfel 


w obiegu .2,825,800 (ubyło 29,500); prywatny rachu- 
nek bieżący 855,500: (przyb. 61,000); saldo państwo- 
we 224,700 (przyb. 8,600); ogół zaliczek 285,100 
(ubyło 2,100); odsetki i dyskonto 4,600 (przyb. 
400). ee 
Wiedeń 26 _ lutego. 
dnia 23 lutego (w tysiącach guldenów). Noty w 
obiegu 338,400 (ubyło 5,300); zapas metaliczny w 
srebrze 130,800. (przyb. 100), w złocie 63,900 


300); ` portfel 
22,100 (ubyło 800); pożyczki zahypotekowane 90,200 
(bezzmiany); listy zastawne w obiega 82,300 (przyb. 


100). 
na Hamburg 202, na Amsterdam 119!/,, na Pea- 
ryż 2491/.; ja imperyały 8,27!/., rosyjska ` premiowa 
pożyczka l-ej emisyi 229, takeż LL em, 222//,, ro-. 
syjska poż. z r.18r3 155//,, Il pożyczka wschodnia 
997/5, III poż. wschodnia 1003,,; 6 renta złota 
181, 50/ę listy zast: ziemsk. 153!/5, akcye rosyjsk, 
wiel. D. Ż. 252; kolei kursko-kijowskiej  3523/,, 
petersburski bank ' dyskontowy: 644, warszawski 
bank dyskontowy 310, rosyjski bank dla hadlu 
zagr. 325, dyskonto prywatne 4!f 0. 

Berfin, 27 lutego. Bilety banku rosyjskiego 


głównego banku i filij 718,400 (przyb. 14,900); noty. 


| 
Wykaz banku. państwa z; 


(bez zmiany); welsie płatne w złocie 15,900 (przyb" 
| 109,300 (ubyło 2,500); lombardy 


Petersburg, 26 lutego.. Weksle na Londyn 2323/,, | 


p aea oraaa. 


amerykańska na It. mr. 4U/,,, 
na lp. sier. 453, p. 

Manchester 26 lutego. Water 12 Taylor 6!/ą, 
Water 30 Taylor 8:/,, Water- 20 Leigh 73/,, Water 
30 Clayton 73, Mock 32 Brooke 75h, Male 40 Ma- 
yol 8, Medio 40 Wilkiason 9%,, Warpcops 32 
Lees 73/,, Warpcopa 38- Rowland 75),, Double 40 
Weston 85%, Double 60 zwykły g: Ilii, 32° 116 
yds 16X16 grey tkaniny z 32/46 168, ospale. | 

New-York, 26 iutego. Bawełna 8%), w N. Or. 
leame 81. Olej skaliiy rafinowany "7097, Abel Test 
T3, w Filadelfii 7!/,. Surowy olej skalny 61/,, Certy- 
fikaty pipe line 793g c. Mąka 8 d. 26 6. Czer- 
wona pszenica ozima w miejscu 93 c. na lt. 
325, C, ta mr. 9255 G, na kw. 9337, e. Kukury- 


na mr. kw. 41/ęg, 


Js ©., 
dza (nowa) 50'/,, Cukier (fair refining Mascovad:s. 
5.05. „ Kawa (fair Rio) 5,20. Łój (Wildox) 6.55) 
słoniua 6. Fracht zbożowy 21/,. 

Bawełny przywieziono w tygodniu ubiegłym - 
do wszystkich portów związkowych 93,000 bel, wy- 
wieziono do W. Brytanii 48,000 bel, do lądu sta- 
I 038050,000 bel. Zapas 1,025,000 bei. 


TELEGRAME OLEELEDO WE 


5 o. Z duia27 Zdanie 1 
_ Giełda Warszawska. A 
Żądano z końcem giałdy. 


Za weksle krótkoterminowe 


| Dyskonio 2 


TETKE N - EE TOSS = EB 
| DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


_Uredzeń od dnia 22 do 28 lutego włącznie byłu: 
W parafii katol. Dzieci żywych 74, a mianowicie: 
chłopców 88, dziewcząt 36, z tej liczby dzieci ślub- 
nych 70, nieślubnych 4; Nieżywó urodzonych 1, 
w tej liczbie ślubnych 1, nieślubnych —, | 
W parafii ewang. Dzieci żywych 45 a mianowicie: 
chłopeów 25, dziewcząt 23, z tej liczby dzieci ślub- 
nych 46, nieślubnych 2. Nieżywo urodzonych 8; 
w tej liezbie ślubnych 8, nieślubnych —. ` < 
Starozakonnych. Dzieci żywych 27, a mianowicie: 
chłopców 15, dziewcząt12, z tej liczby ślubnych 27, 
nieślabnych —. Nieżywo urodzonych -, w tej licz- 
„ bie ślubnych—wieślubnych —. `. 
Mafżańsiwa zawarte w dniu 27 i 28 lutego: 


w parafii katol, 38. a mianowicie: Wawrzyniec Ka- 
mas z Maryanng z Doroskich Czarkowską, Wawrzy- 
niec Kocasa z Julianną Otomańską, Józef Simino- 
wicz z Józeżą Suwalską Jan Szwerek z Maryą. 
, Wabli, Piotr Satury z Rozalią Cieślak, Adolf Cie- 
sielski z Michaliną Zdowską, Antoni Mitsch z Hual- 
dą Szuler, Mateusz Krysiak z Antoniną Łakasiak, 


ta Berlin za 100 mr. . ; 49.85 49.75 
4 Londyn R SE ENIE 10.13"; 10.13 
n» Paryż <z 100 fr. . 40.50 ; 40.42 
„ Wiedeń „ 100 4. . 80.65 | 80.60 
Za papiery państwowe: | 
listy Likwid kr. Pol. duże. 81--  Lósot. 
Roa. Poż. Wschodnia . .|100.25 i 10:50 
Listy Zas. Ziam.z 63 r Ser I. .|100.— | 100— 
3o o» o» Sr.IIdolVY  .|100-=  100.— 
isty Zast. M. Warsz. Ser i f g7— 1.97.-— 
SEA s „ H 96.— ' 8575 
EE" » n» MHD „| 95. i gaT 
E 0 0» IV  .| 94.70 94.50 
Listy Zaat. M. Łodzi gór. 1 | 98.— ; 98— 
n» UJ n ŁU) l i 92 — i 92. — 
s w» I  .| 9180 i 9175 
Gielda Berlińska. z i 
Banknoty rosyjskie zaraz . 201.35. 231.70 
i 5 3 na dost. .|201.28 201.75 
Weksle na Warszawę kr. | 201.10 201.55. 
! s Petersburg kr. . .|200.76 * 30116 
SE T 199.75 '200.— ` 
3 Loudyn kr. . -| 20.40 | 2040 
pans no o o. .| 20834, 20.36 
| 3 Wiedasń kr. . .|161.80 , 61.80 
| Dyskonto prywaine | 15 i 1y, 
Gieida Lendyńska. | | 
| Weksle na Pelerebury ; | 2834, | 282], 


| 
i 


! 


20135; £0/, listy zastawne 62.80, 40/, lsty likwida-. Władysław Niewiadomski z Józefą S roczyńską, An- 
cyjne 57.10, 5%/, pożyczka wschodnia lf em. 62.75, i toni Wojtyniak z Elźbietą Rygulską, Stefan Kucza- 
H1 emisyi 62.90, 4%, pożyczka z 1880 r. 87.60, 50/, ler z Wilhelminą Giinter, Franciszek Jędrzejewski 
listy zastawne rosyjskie 95.50, kupony celna 322.40,:z Maryanną Jowaniak, Bronisław Potzdarf z Emy- 
5 pożyczka premiowa z 1854roku 143.10, takaś 2 , lig Henigschmidt, Si. Idzikowski z Maryanną Wojecką 
1866 r. 138.00; nkcre bazka handlowego 88.75, dy- | Karol Poznański z Anną Haincćó, Franciszek Dębiń- 
skontowego 78.50, dr. żel. warsz. wied. 244.00; ak-;j ski z Klementyną Plesiak, Ignacy Madoński z Mä- 
cye kredytowa austryaekie494.50, najnowsza pożyczka | ryanną Barzańską, Marcin Kaczmarek z Marysuną 
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rosyjeka 99,90, 60, renta rospjska 112.70, dyskonto 
3%/,, prywatne 15/5 Oją. ; 

tendya, 27 lutego w polndnie. Konsola 10155, 
pruskie 40/, konsole 104, turse. konw. 151!/,,, rosyj- 
ska poż. a 1873 r. 093, 40), rente lola wag. 
83'/,, egipska 685/5, bauku ottomańsiiego 115s, 
lombardy 107, ekcye kansia auszkiego 87!/,, 
mocno. 

Petersburg, 26 lułego. Łój w m. 45.60, na sier. 45,50. 
Pszenica w m. 12.00. Żyto w m. 7.25. Owies w m. 
5.60. Konopie w m.44.50. Siemie lniane w m. 17.50; 
mróz. , 

Berlin, 27 lutego. Targ zbožowy. Pszenica 
ospale, w miejscu 140 — 162, ia lt, —, ne 
kw. mj. 154, namj. cz. 1566'/,, na cz. lp. 169, ns 
lp. sier. 161, na wrz.paź. 164!/,. Żyto słabo, w m. 
131—139, na It. —, na lt. mr.—, na mr. kw. ==, 
na kw. mj.1371/,, na mj. ez. 1384, na cz. Ip. 
159", nalp. sier. ——, na wrz. paź.1403),. Jęczmień w 
m.112—175. Owies cicho, w miejsteu 128—!60, na 
H-—, na lt. mr. ——, na kw. mj, 126'/,, na mj. 
cz. 129, na cz. lp. 131, na lp. sier. —, ua wrz. 
paź. —. Groch warzel. 150-200, pastewny 180—140, 
Olej miany w m.—, rzepakowy w m. b. hecz. 48.7, 
Qkowila w m, bez becz. 37.1. ` . 

Szczecin, 27 lutego. Pazenica ospale, w miejsca 
133—152, na kw. mj. 156.50, na mj. cz. 158.60. Żyto 
bez zmiany, w m. 122—130, na kw.mj, 13400, na 
mj.cz. 135 00. Olej rzepek,usp. dobre, na kw.mj. 41.00, 
ną wrz. paź. 45.50. Spirytus bezruchu, w m. 35.90, 
na kw. mj. 37.00, na cz. lp. 38.40, na lp. sier. 
83.20. Olej skalny oclony w m. 12.15. 

Londyn, 26 lutego. Cakier Havana Nr. 12 nomi- 
nalnie 14, cukier burakowy 18, niejednostajnie. Cen- 
tryfugalny Cuba 14'j,, 

Londyn, 26 lutego Targ zbożowy. Pszenica spo- 
kojnie, angielska '/,—1 sz. droższa niż przed ty- 
godniem, obea moeno, owies ma popyt, 1[,—1/, sz. 


wo, inne artykuły stale. Od ostatniego poniedział- 
ku dowieziono obcego zboża: pszenicy 16,640, jęcz- 
mienia 5,780, owsa 37,460 kwr. Dziś ofiarowano 
na wybrzeżu 1 ładunek pszenicy; mróz. , 

Glazgów, <6 lutego. Surowiec. Mixed numbers 
warrauts 88 sz. 8 p.. . 

Livorpool 26 lutego.  Sprawozdauie początkowe. 
Prz; puszczalny obróć 8,000 bel; spokojnie. Dzienny 
dowóz. 5,000 bal. : RA 

Liverpcoi, 26 lutego Sprawozdanie końcowe, Obrót 


Amerykańska spokojnie. Surety słabiej. Middling 


droższy, jęczmień mocniej jęczmień słodowy leni- | 


5,060 hel, z tego na spekulacyę 1 wywóz 1,900 bel. | 


Krzywda, Adam Szczypiński z Zofią Pawelec, Adam 
Dybka z Maryanną S:achurską, Nepomucen Liewan- 
dowski z Katarzyną Wotczak, August Otocki z Ma» 
rjanną Bztajnert, Franciszek Stejskal z Amalią So- 
larczyk, Franciszek Kuterasiński z Teklą Juskie- 
wicz, Karol Vesper z Maryanną Hejdrich. Wojciech 
Bałdowski z Rozalią Kurowską, Franciszek Silezak 
| z Eleonorą Guttmajer, Wilchelm Pricze z Anną 
Zajfrid, Aleksander Beniak z Fmilią Hollas, Józef 
Krautsztung z Zofią Skudlarck, Michał Błaszczyk 
z Stefanią Bajdowiez, Stanisław Sokołowski z Salo- 
meją Paterską, Józef Joszczak z Zofią Chotinowską 
Łukasz Józef Stachlewski z Franciszek Kubiak, Pa~ 
wet Oskar August Rode z Anną Model, Franciszek 
Marcin Wągrowski z Wiktoryą Piątkowską, Franci- 
szek Wagner z Maryanną Gożdziejewską, Piot" Pa- 
weł Lipski z Franciszką Wagner. 

W parafii ewang. 6, a mianowicie: Karol Henryk 
Jochmann z Anną Schubert, Albert Sznig z Julian- 
ną Niżych, Juliusz Becher z Idą Krehan, Henryk 
Werner z Wilhelminą Neuman, Edman Pahl z An- 
ną Natalią Felde, Fryderyk Wilhelm Hein z Jóże- 
fą Kowalnoską. | 

Starozakonnych. — 

Zmarli w mu 27 i 28 lutego. 

Katolicy: dzieci do lat 15-tu 
liczbie chłopców 4, 
liczbie mężczyzn 2, 


| 


i 


: zmarło 5, w tej 
dziewcząt 1; dorosłych 4, w tej 
> kobiet 2, a mianowicie: 
Ludwik Bobrowski, lat 69, Tercsa Kittel, lat 49, 
Barbars Jauicka, lat 60, Franciszek Kolasa, lat 59. 
i Ewangelicy: „Azieci du lat 15-13 zmarło 6, w tej 
licziie ehlopeów 5, dziewcząt 1; dorosłych 2, w tej 
liszbie mężczyzn 1, kobiet l,a mianowicie: — 
Gustaw Adolf Müller, lat 42, Maryaana Demczyń- 
ska, 81.- - 

„ Słarozakonni: dzieci do lat 15-tu zmarło l, w taj 
liczbie chłopców 1, dziewoząt-=; dorosłych—, w Łaj 
liczbie -mężczyzn=, kobiet—, a mianowicie: — 
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LOWE ZS OTER TT PIO YRO OC DEI 


| s - j 
| LISTA PRZYJEZDNYCH. 
. HOTEL MANTEUFFEL. M. Blauer z Moskwy, 
A. Filipow z Kolska, H. Reischer z Manschestru, 
H. Spielmann z Wiednia, F. Schaltz z Mi hansen, 
H. Jansen z Hamburga, H. Kroebór z Królewca i 
M. Toeplitz z Gdańska. i 
HOTE. HAMBURSKI1. Gliński z Warszawy, 
Zeigermacher z Berdyczowa, Datyner z Warszawo, 
Boriensztelm z Warszawy, Znk z Wilna. Szteikeles 
z Kamieńca Podolskiego, Szapyro z Białogostoka, 
Kinkunkił z Wilna, Patin z Charkowa, 


f$ 


Opak a aa e PARADA | Ko 
Ra CRG NORA FM U 1 DSN a CAME 12 720 2 Pa 


EZR RETE = | RE magazynu i pracowni ubiorów mezkich 

„e Zgubiono | Dyrekcya dróg żelaznych | JÓZEFA SZKOP 
iśniewskiego w gminie Brus i trzyj ` ; sni 

ruble pieniędzmi. Łask l 3 , A pA | | W ŁODZI, przy m. Piotrkowskiej Xe 256, wprost 

eń pace złożyć dad Ge Wi. war szawsko-wiedeńskiej l Warszaw E Zawiadamia, iź filią a RRS mbuting, 

Sniewskiego, ul. Widzewska dom - została w najświeższe materyały E 

Kóniga. - | 2238—1—1 angielskiei krajowe,z których garderoba wy- 


"Bs.tnagrody o o Sko-bydgoskiej. koywa sią wa obstalunek poling gia 
; AA mody; trwałe, ze znaną elegancyą i w bar- 
ASIA książkę legitymacyjną wy- dzo krótkim czasie i po cenach bardzo 
„daną naimię Doroty Mewus w gmi- podaje do publicznej wiadomości, że pozostawione przez pasa- przystępnych. 
nie Radogoszcz. Kaskawy znałazca|żoywy w jąog k ł , - ©prócz ubiorów męzkich, magazyn mój 3 
raczy oddać w magistracie łódzkim.|Ż07 ciągu kwartału IV 1885 roku, w powozach i na A łe wielki hę zyn mój 
oe o94—1--1 jstacyach obu dróg żelaznych, rozmaite przedmioty mogą być M MIT OAM 
za ubiorów dziecinnych © 
od skromnych do najbardziej wykwintnych, 
co w Zodzi stanowi prawdziwą nowość. 
Nadmieniam przytem, iż z chwilą otwar- 
cia przezemnie wodzi magazynu, usunąłem 
„ potrzebę zaopatrywania się w garderobę 


u zagranicznych agentów. 178—12—5 
EE p KO py IE pą za TT az O a ga pa Cz, 


| 


a 


"e R ——-—— odebrane, po udowodnieniu własności, od żawiadowcy stacyi 
Tylko 4 ruble? |Vaszewa | 8 | 
300 tuzinów dywanów w pię-| . Wykaz tych przedmiotów może być przejrzany każdo: 
knych tureckich, szkockich, pstrych dziennie w kancelaryach zawiadowców stacyj: Warszawa, 
wzorach, 2 metry długości, 1*/, me-/Skierniewice, Piotrków, Częstochowa, Sosnowice, Granica, £o- 
tra szerokości musi być jaknajrych-yjęz, Kutno, Włocławek i Aleksandrów. 


lejfuprzątniętych i dla tego sprze- - : ź 
EE {Ruble e Przedmioty nreodebrane do 1 lipca 1886 roku, stosownie |((-z SE 


i portem za zaliczeniem (Nachnah-|lo' przepisów porządkowych, na drogach żelaznych obowiązu- Nyy miesiącu styczniu r. b. otworzyliśmy w mieście tutejszem przy ul. P Ś 


me). Dywaniki pod łóżka jących, zostaną sprzedane przez licytacyę. 222-—1—1 z ; a poon 
Mio BO | 1 ak > | asea róg Nowego-Rynkui Nowomiejskiej -aay g 
| pp. nan- | ć p ae 
dliącym polać e czególniej Pa oo EE E dom W-go Kamińskiego, obok składu materyałów aptecznych B 
okoliczność. 220—1—1 w. Wege Lipldsklega i pł 


„ OB'BABNIEHIE. 

Bor» [unun Pmess JION3KE- 
ckaro ybara, ma ocHoBaBiu 1080 
er. per. Ipaa. CyxOHpoB3BOTGTBA 
0ÓGABIAETE CHM, uro 10 (22) Map- 
ra c. r. 66 10 q4a60B% y"tpa, Óy- 
AYT NYCHSBOĄUTECA BB iocajyb 
ROHGTAHTHHOBŚ ropra ua npoqaxy 
JBARAMATO HMYTĘGCTBA, OCTABIMA-| 
roca nocib MapiasAHIl Ópaka xay- 
me II Hlesep, cocroamaro H3b 
TKANKAXB CTAHKOBE, GTOLOBB, HIKA- 
DOBD, JKGHCKOŃ OGR, NOGTEJA, KY- 


skład WyrODÓW taldcZNĆ 


pod firmą: 


8 Rosenthal i Polkowski. 


) Skład rzeczony zaopatrzyliśmy w znaczny zapas cygar, tytoni, B 
papierosów i tabaki, z najcelniejszych fabryk krajowych i rosyj-gĘ 
ją nkich, z któremi zawiązaliśmy bezpośrednie stosunki, posiadamyjęj 
również gilzy do papierosów i karty do gry. SW 
, Sprzedaż hurtowa i detaliczna. Handlującym dogodne warunkip 4 
e odpowiedni rabat, Polecając skład nasz łaskawym względom| (3 


FABRYKA 
TABACZNA- 


LS ERO az EEE i Szanownej Publiczności, pozostajemy z poważaniem 
| | ` jemy z p 
aabo Br 180 pyd. 67 om. T BIRD: | 8 EZWBOR ROSENTHĄE 
A ea Ra CA SH | SB (0) 82_10—1u "JAN POLIKOWSKI. 
RoneraaraH0BB, 15 Perpara 1886. ) BI SĄ: pes 
Boro Tuus Pmesb a A TE ma o aan 
EKERSBURGU. - p = e 


295—1—41 —— BHTIOP®PS. |. 
; Poleca nowo wypuszczone papierosy : 


"PISARZ | poz  PTMAŃSKIE, 
aa aiai Z procedurą sądową eA BUKIET k e 
przyjmuje do pisania wszelkiego ro- w cenie rubli srebrem | za [00 sztuk. 


dzaj ‘prosby P a SW RWA w cenie kop. 60 za 100 sztuk A 
oraz do zjazdu sędziów za bardzo) RB "© W EBC w cenie od rs. | do rs. 6 za funt, [8 


umiarkowane wynagrodzenie. Eaj REF" Wyroby te są do nabycia w ŁODZI w składzie t 


skawi interesanci raczą się zgłaszać Ą á | AB > - OE > o” BR > 
A mia doś gdy w] Rosenthal i Polkowski, ) ) BRACI POLAKIEWICZ 
łudnin pod fadresem: ulica Długa; Nowomiejska dom Kamińskiego jak saa a po. 


przy Zielonym Rynku, dom Maca, „aż , | ystkich k | 10 szt. LR gotu kopi". 
N. 270-m, mieszkania N. 18, 2 pig- znaczniejszych składach tabacznych i dystrybucyach. f s Do 60. kop—10 szt. 6 kop. ROŚ a 3 PE M 


1000-0700 <3T0 331001 >- 
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